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Listy pieniężne, przekazy na prenume­
ratę i inseraty nadsyłać należy Naiuo 
do Administracji „Głosu Naroilu". —- 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
ageuoyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamaoye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie
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•dGŁOk.Z.Elł/A (inseraty) przyjmnje Administracya „Głosn Narodu", ulica św. Tomasza L. 36. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryozny, liczbowy, od wnrcza 30 ual. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. Nekrologi itd. 80 ha 
od wiersza. Załączniki do „Głosn Narodu" (prospekty, oyrkolarze, ogłoszenia itp.) przyjmnje Się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 eg i. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmnje we Lwewle S. Sokołowski (Pau_ż 
Hauemana), w V eiiKc Haasenrtein & Vogler, M. Dnkes, H. Schalek, L. Braun, R Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annoisoen-Expedition „Propaganda* Cyon & Nagy. w Berilrle F. E. Coe. w Bndapetzele J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżn

F. Jones A Cie, A. Lorette Jules Fbrtin A Cie, de Raczkowski.
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Wiedeń, 15 października.
Urzędowo ojjłasztćją dnia 14 październi- 

ka w południe: -

Na linii Stary Sambor - Medyka znajdują 
się umocnione stanowiska nieprzyjaciela. 

Wojska nasze atakują. Walki te rozszerzają 
się.

W Karpatach, po czterodniowych wal­
kach, zajęliśmy Toronya i ścigamy Rosyan 
ku Wyskowi.

Mniejsze, skuteczne potyczki z cofający­
mi się oddziałami nieprzyjacielskimi stoczo­
no także w dolinie Visso.

Zastępca szefa sztabu generalnego
*ou Hoefer, generał m ajor.

N o k v e  s u k c e s y

armii niemieckiej.
, Berlin, 15 października.

W iulka główna k w a te ra  dn ia  14 p a ­
ździernika w  południe.

Nieprzj jaciel, w tem część załogi z Ant­
werpii, cofa się w pospiesznym odwrocie 
z Gandawy na zachód ku wybrzeżu. Nasze 
wojska ścigają go.

Lille jest przez nas obsadzonem. Pojma­
no 4500 jeńców. Miasto zostało przez wła­
dze francuskie wobec wojsk niemieckich 

oznaczone jako miasto otwarte. Mimo tego, 
niepizyjaciel przy próbie oskrzydlenia wy­
słał tamże wojska z Dunkierki z poleceniem 
aby się trzymały aż do nadejścia armii oka­
lającej. Ponieważ ta armia naturalnie nie 
nadeszła, prostem następstwem było, że 
bezcelowo bronione miasto przy zajęciu 
przez nasze wojska doznało szkody.

Z fromu wojska nie ma nic nowego do 
ogłoszenia. Tuż kolo katedry w Reims 
stwierdzono dwie ciężkie baierye francu­
skie, nadto zauważono sygnały świetlne 
z wieży katedry. Jest rzeczą samo przez się 
zrozumiałą, że wszelkie zarządzenia i spo- 
sony walki dla naszych wojsk niekorzystne 
są zwalczane bez względu na katedrę. Fran­
cuzi więc obecnie ,tak jak poprzednio, sa­
mi ponoszą winę, jeżeli drogocenna budo­
wla francuska padnie ofiarą wojny.

Na teatrze wojennym wschodnim w wal­
kach koło Schirwindt wyparto Rosyan. Za­
brano 3000 jeńców, 26 dział, 12 karabinów 
maszynowych. Ełk jest znów w naszem po­
siadaniu. Białę nieprzyjaciel opróżnił.

Bardziej na południu przy wypieraniu 
przednich wojsk rosyjskich ku Warszawie 
pojmano 8000 jeńców i zdobyto 25 dział.

Imieniny Cesarze u? armii 
na terenie serbskim.

Wiedeń, 15 października.
(T. B.) Z wojennej kwatery prasowej dono­

szą urzędowo: .
O duchu i ochocie, jakimi są ożywione nasze 

wojska w Serbii, sf alczące dzień i noc z nie­
przyjacielem i wypierające go ■wytrwale krok 
za krokiem, świadczy sposób, w jaki te wojska 
obchodziły imieniny swego najwyższego na­
czelnego wodza.

W zupełnej ciszy rankiem 4 października u- 
dały się muzyki na stanowiska zajęte przez 
pułki i ustowiły się poza zasłonami. Gdzie to 
było możliwe, komendy pułkowe wygłosiły 
krótkie mowy do żołnierzy, kończące się trzy- 
krotnem: hurra! lia cześć monarchy. Muzyki 
pułkowe grały wszędzie zwrócone przodem do 
nieprzyjaciela „Hymn ludów-1, wśród huku ar­
mat. Oficerowie i żołnierze witali ten hymn z 
niekończącym się entuzyazmem. Z takim sa­
mym zapałem przyjmowano także melodye 
,Hocli Habsburg11, „Książę Eugeniusz11 i mai-

sza Radeckiego oraz inne melodye patryoty- 
czne.

Ta prosta a jednak oryginalna uroczystość 
wywarła na oficerach i żołnierzach głębokie 
wrażenie. Prawdopodobnie pokazała także nie­
przyjacielowi, jaki duch i odwaga ożywia nasze 
wojska.

Po zdobyciu Antwerpii.
Berlin, 15 października.

■"(T. B.) Sprawozdawca wojenny Boersencu- 
riera, który powrócił z Antwerpii, donosi: Szef 
sztabu generalnego Moltke wręczył wielu ofi­
cerom i podoficerom austro-węgierskich bateryj 
motorowych, którzy odznaczyli się przy ataku 
na forty Antwerpii, krzyże żelazne.

Rotterdam, 15 października.
(T. B.) „Nieuwe Rotterdam. Courant11 donosi 

z Londynu pod datą 13 października:
„Morning Post“ krytykuje ostro niedostate­

czną pomoc, jaką Anglicy daii Antwerpii. Wy­
słano tylko 8000 ludzi z kilku ciężkiemi działa­
mi w czasie, kiedy miasto i twierdza było już 
nie do utrzymania. Należało albo cofnąć się ra­
zem z armią belgijską i stawiać dalszy opór w 
otwartym polu, albo też wysłać silną armię na 
odsiecz. Ten ostatni sposób byłby gorszym, ale 
jeszcze gorszem było wysłanie słabych sił, któ­
re tylko ośmieliły władze belgijskie do bezsku­
tecznego oporu.

Chrystyania, 15 października. 
(T. B.) „Dagbladet11 pisze:
Jeżeli rozważymy położenie armii belgijskiej, 

to wyda się prawdopodobneni, że ona więcej 
nie wchodzi w rachubę.

Rotterdam, 15 października. 
(T. B.) „Nieuwe Rotterdamsche Courant11 

donosi z Sas van Gent pod datą 13 b. m.: 
Wojska belgijsko-angielskie, które z Ganda­

wy odmaszerowały w kierunku ku Bruegge, 
są przez Niemców ścigane. Niemcy odpędzili 
je, a dziś przed południem walka jest w pełnym 
toku.

Amsterdam, 15 października.
(T. B.) „Het Nieuwe van den Dag11 donosi 

z Sas van Gent pod datą 13 b. m.:
Z Gandawy donoszą, że mieszkańcy zacho­

wują się wobec Niemców przyjaźnie. Wzajem­
ne stosunki są dobre.

Ecna zatopienia 
rosyjskiego krążownika.

Zniszczenie „Pallady-.
Kopenhaga. (T. B.) Z okazyi zniszczenia krą­

żownika rosyjskiego na morzu Bałtyckiem, pi­
sze „Extrabladet“ : „Niemcy mają powód do
tryumfowania. Szczęście im sprzyja. Jednakże 
trzeba przyznać, że Niemcy nie odnoszą zwy­
cięstw w czasie snu11. Pismo podnosi działalność 
armii i fiuty niemieckiej i sądzi, że przeciwni­
cy Niemiec na lądzie i na morzu mają wszelki 
powód do nerwowości.

Jak się uratował „Bojan“ ?
Londyn. (T. B.) Korespondent petersburski 

„Morning Postu11 pisze o zatopieniu krążownika 
pancernego „Pallada11.

Krążownik pancerny „Bojan“, który był ra­
zem z „Palladą11, trzymał się ściśle udzielonych 

: mu poleceń i nie próbował przyjść z pomocą 
„Palladzie11, aby nie stać się celem torpedów ło­
dzi podmorskich. W ten sposób ,.Bojan“ uniknął 
losu trzech krążowników angielskich na morzu 
Północnem i o ile wiadomo, znajduje się w bez- 
piecznem miejscu.

Berlin, 15 października.
(T. B.) Biuro Wolffa donosi:
Oficyalna ajeneya telegraficzna petersburg- 

ska rozpuszcza wiadomości rosyjskiego *ztabu 
admiralicyi, że przy zatopieniu „Pallady“ zato­
piono dwie łodzie podmorskie. Doniesienie to, 
jak - się ze źródła urzędowego dowiadujemy, 
jest pod każdym względem nieprawdziwem.

Stan; Zjednoczone za pokojem.
Londyn, 15 października.

(T. B.) „Morning Post11 donosi z Waszyngto­
nu :

W Stanach Zjednoczonych wzrasta usposo- 
biene za rychłem zawarciem pokoju, ponieważ 
Stany Zjednoczone wiele ucierpiały wskutek 
wojny.

Jeden z dzienników pisze, że handel zagra­
niczny po części jest zniszczony, także handel 
wewnętrzny ucierpiał. Nasze finanse są w nie- 
poiządku, nasze giełdy zamknięte, protestuje­
my przeciw wkładaniu na nas tak wielkich cię­
żarów.

w  -u

Kłamstwa rosyjskie.
Berlin, 15 października.

(T. B.) Biuro Wolffa ogłasza:
Oficyabia ageneya telegraficzna petersburg- 

Ska rozpuszcza wiadomości w krajach neutral­
nych jakoby ogromne straty Niemiec zmuszały 
rząd niemiecki do odwołania wszelkich posta­
nowień o zwolnieniu od służby wojskowej oraz 
że ze względu na brak części uzbrojenia wyda­
no rozkaz chowania poległych bez mundurów 
i bez butów. Te twierdzenia ajencyi telegrafi­
cznej stojącej blisko rządu rosyjskiego są kłam­
stwem.

Cholera.
Wiedeń, 15 października.

(T. B.) Departament sanitarny ministerstwa 
spraw wewnętrznych podaje do wiadomości, że 
14 bm. zgłoszono 3 wypadki cholery w Dolnej 
Austryi, po jednym na Morawach i na Śląsku, 
zaś w Galicyi wydarzyły się 2 w Krakowie i 6 
w Pilznie u osób wojskowych.

Telegramy.
(Telegramy »G;osu Narodu* z dnia : źdtfTernika.)

Rosyanie pod Krakowem.
Wiedeń. (T. wd.) „Reichspost11 w numerze 487 

podaje w telegramie z Rzymu, co następuje:
Oficyalny rosyjski telegram z 9 października 

donosi: „Rosyjskie wojska posuwają się po­
woli, lecz ciągle, nieprzeparcie ku Krakowowi. 
Sprawozdania wojenne sprawdzają, że stanowi­
sko Rosyan w okolicy Krakowa jest wyborne. 
Wojska austryackie zdziesiątkowane i zdemo­
ralizowane nie mogą się im oprzeć11. (Jak wia­
domo, to Rosyanie nie posunęli się poza Rze­
szów. Sprawozdanie to pochodzi z czasu, w któ- 
i ym wojska rosyjskie w środkowej Galicyi znaj­
dowały się w pełnej ucieczce).

Obawa głodowych zaburzeń w Warszawie?
Wiedeń. (T. wł.) Do „Morgen11 donoszą z 

Warszawy, że bandytyzm szerzy się tam nad­
zwyczajnie i z powodu bezrobocia i wielkiego 
napływu zbiegów zachodzi obawa głodowych 
zaburzeń i rewolucyi.

Były Książę albański na placu boju.
Wiedeń. (T. B.) „Ałbanische Corr.11 donosi 

z Berlina: Ks. Wilhelm Wied jako major a la 
suitę przydzielony został do sztabu generalnego 
i odszedł już na front.

Nieprzyjemne wizyty.
Kopenhaga. (T. B.) „National Tidende11 do­

nosi z Paryża: Panuje tu ogólne wzburzenie 
z powodu śmiałych odwiedzin lotników niemie­
ckich. Dzienniki francuskie pytają czy lotnicy 
francuscy mają wakacye i domagają się od 
rządu energicznych zarządzeń.
Siedm oficerów tureckich — skazanych na karę 

śmierci.
Konstantynopol. (T. B.) 7 oficerów armii tu­

reckiej rodem Albańczyków, którzy znajdowali 
się w niewoli serbskiej i dali się pozyskać dla 
propagandy serbskiej w Albanii, skazanych zo­
stało in contumaciam na karę śmierci.

Postępowanie sądowe w sprawie moratoryum.
Wiedeń. (T. B.) Ministerstwo sprawiedliwości 

wydało do sądów cywilnych rozporządzenie za­
wierające wskazówki co do postępowania w 
sprawne przyznawania prolongaty w poszcze­
gólnych wypadkach.

Bandy w Macedonii.
Saloniki. (T. B.) Ze Skoplja donoszą, że koło 

wsi Kocik przyszło do walki między Serbami 
a bandą turecko-bułgarską. Miejscowość zosta­
ła spaloną. Po obu stronach-było wielu zabi­
tych i rannvch.

Wojna w koloniach.
Kapstad, 15 października. 

(T. B.) Doniesienie Biura Reutera:
Z powodu buntu małej komendy pod wodzą 

bułkownika burskiego Maritza, który postępo­
wał ku krajowi Damara, w catej Afryce połu­
dniowej proklamowano stan wojenny.

Niezadowolenie jest czysto natury lokalnej.

Berlin, 15 października. 
(T. B.) Biuro Wolffa donosi:
Z Kamerunu nadeszła wiadomość gubernato­

ra Ebermayera z początku września brzmiąca, 
że usposonienie i stan zdrowia ludności białej 
są wyborne, a tubylcy zachowują się spokojnie.

Wykluczenie studentów z państw nieprzyjaciel­
skich z austryackich uniwersytetów.

Wiedeń. (T. B.) Minister oświaty zarządził, 
by obywatele państw Belgii, Francyi, Anglii, 
Japonii, Czarnogóry, Rosyi i Serbii wykluczeni 
zostali na rok szkulny 1914-15 od wypisów na 
austryackie uniwersytety.

Amerykański Czerwony Krzyż w Austryi.
Wiedeń. (T. B.) Wczoraj na dworzec kolei 

północnej nadeszły oba oddziały pomocnicze, 
przysłane przez amerykański Czerwony Krzyż 
dla Austryi j Węgier.

Internowanie 200 austro-węgierskich i niemie­
ckich poddanych.

Marsyalia via Berlin, (T. B.) 200 niemieckich 
i austro-węgierskich, obowiązanych do służby 
wojskowej ludzi, którzy znajdowali się na pa­
rowcach jadących pod flagą hiszpańską i wło­
ską pojmano w porcie Cannes w niewolę i in­
ternowano w portach nadbrzeżnych.

Król Ludwik bawarski — cLory.
Monachium. (T. B.) „Korrespondenz Hoff­

mann11 donosi, że król Ludwik cierpi na lekką 
: niedyspozycyę spowodowaną lekkim zabiegiem 
j operacyjnym na lewej łopatce.

! Niemiecki komendant twierdzy w Antwerpii.
Metz. (T. B.) „Metzer Zeitung11 donosi, że 

pełniący służbę w Metzu generał major Boden- 
hausen zamianowany został komendantem 

( twierdzy w Antwerpii.

Z histcryi obecnej wojny.
Interwiew z niemieckim sekretarzem stanu 

Jagowem.
Rzym, 15 października.

(T. B.) „Giomale dTtalia11 ogłasza interwiew 
swego korespondenta berlińskiego z sekreta­
rzem stanu J a g o w e m ,  który nie tai, że spo­
dziewał się konflagracyi europejskiej.

Jagow zbija rozszerzone w opinii publicznej 
Wioch przekonanie, że powodem wojny było 
ultimatum, wystosowane przez Austro - Węgry 
do Serbii i wskazuje na woine od wszelkich 
skrupułów walki Rosyan o absolutną hegemo­
nię na Bałkanach. Najlepszym tego dowodem 
jest reakeya, która dziś objawia się w Bulgaryi 
przeciw hegemonii Rosyi.

Rosya występując w obronie Serbii, wyka­
zała, że pochwala zunełnie politykę Serbii i ma- 
chinacye H a r t w i g a podjudzające państwa 
bałkańskie przeciw Austro-W ęgrom. Monarchia 
austro-węgierska nie mogła dłużej ścierpieć 
prowokacyi serbskiej. Zamach w Sarajewie do­
pełnił miary. Ultimatum było kwestyą serbską 
i powinno nią było pozostać. Niemcy nie mo­
gły zapobiedz akcyi Austro-Węgier, podjętej 
dla ochrony jej najżywotniejszych interesów.

Sekretarz sńanu Jagow przypomniał nastę­
pnie usiłowania podjęte przez cesarza niemiec­
kiego i dyplomacyę niemiecką w Petersburgu 
dla zażegnania konfliktu. Przypomniał, że od­
powiedzią na te usiłowania było zarządzenie 
mobilizacyi w Rosyi.

Następnie wspomniał Jagow o _ uczuciach 
przyjaznych, żywionych przez Niemcy dia 
Włoch. Z tego powodu był zdziwiony i "bole- 
wa głęboko, że znaczna część opinii publicznej 
Włoch odmówiła swych sympatyj N.erocom w 
wojnie, która w historyi niema sobie równej. 
Sądzę, powiedział dalej, że jestem uprawniony 
dać wyraz tej bolesnej niespodziance, ponieważ 
zawsze byłem przyjacielem Włoch, 

i Omawiając intern iew, jaki w „Giom. d‘Ita- 
I lia11 ukazał się z C h u r c h i l e m ,  zauważył 
I Ja^ow, że Churchil mówiąc o klęsce austro-wę- 
gierskiej i o panowaniu wyłącznem floty an­

gielskiej na morzu, zbyt daleko się posunął. 
Z obecnych operacyj wojennych w Galicyi po­
winien był się czegoś nauczyć. Z pewnością nie 
wiedział też o akcyi łodzi podwodnej „U 9“ 
i o czynach krążownika „Karlsruhe11.

Usiłowania Churchilla przyciągnięcia Włoch 
na stronę nieprzyjaciół Niemiec i Austro-Wę­
gier, powinny do żywego oburzyć naród wło­
ski. ’churohill oświadczył, że zwycięstwo Anglr 
i Francyi nie ukróciłoby położenia Włoch na 
Morzu Śródziemnem. W odpowiedzi na to, trze­
ba się zapytać, w czyim ręku jest Malta, prze­
ciwko komu zwracają się arm aty w Bisercie? 
Polityka Churchilla i Greya nie idzie za wiei- 
kiemi tradycyami polityków angielskich z NIN. 
stulecia. Palmerstone. Gladstone, Beaconsiel, 
Salisbury nie byliby nigdy popierali despoty­
zmu Rosyi w walce z Niemcami, które są osto­
ją cywilizacyi, nie byliby powołali Murzynów 
z Afryki ani żółtą rasę z Azyl do walki przeciw­
ko rasie białej.

Sekretarz stanu Jagow zakończył:
Wiem, że nasi nieprzyjaciele liczą na włoskie 

antypatye wobec Austro-Węgier z powodu wy­
darzeń historycznych ubiegłego stulecia, lecz 
nienawiść, jak powiedział Bismarck, nie jest 
zadnern uczuciem politycznem. Delikatny 
zmysł polityczny Włoch, nie da się zamącić. 
Jestem przekonany, że większość narodu wło­
skiego nie pójdzie za tymi, którzy obietnicami

chcą go sprowadzić na politykę awanturniczą, 
podczas gdy nietylko stare węzły sojuszowe 
ale także perspektywa przyszłości pchają Wło­
chy ku mocarstwom centralnym, których inte­
resy nie stoją nigdzie w przeciwieństwie z inte­
resami włoskiemi i zupełnie się z niemi kryją.

Stanowisko Czechów.
Organ agraryuszy czeskich „Wenkow11 za­

mieścił w numerze z dnia 12 b. m. artykuł wstę­
pny, omawiający stanowisko czeskiego ludu w 
obecnej chwili, w którym czytamy:

Nie tylko zastępca szefa sztabu general­
nego jenerał major &on Hoefer, lecz także i po­
ważne niemieckie gazety ujmują się w publi- 
kacyach za naszym ludem. Raz wreszcie należy 
otwarcie się wypowiedzieć. My mówimy: W. rze­
czywistości przezwyciężyliśmy wszystkie tru­
dności, które nam nasze powinowactwo raso­
we w drodze stawiaj o i stanęliśmy przy Monar­
chii i tronie wiernie, bez zastrzeżeń. Nasi żoł­
nierze udowodnili pogotowiem szacownem pod­
czas mobilizacyi i odwagą i dzielnością naszą 
na polu walki, że tak  interes, jak i korzyść 
Austryi leży nam na sercu i że wcale nie było 
to frazesem, co postawiono w czeskim progra­
mie o konieczności utrzymania nietykalności 
Monarchii habsburskiej. Gdzie się naraża życie 
ludzkie w bohaterski sposób, tam obłuda jest 
niemożliwą.

Kronika
Książę Biskup Aaau Sapieha odstąpił po­

łowę pałacu biskupiego od ulUy Wiśklej na 
szpital dla rannych żołnierzy — zaś w salonach 
pałacu umieścił Seminaryum duchowne.

Henryk Siemrfewicz bawiący w Wiedniu, jak 
„Goi. Wilhelm11 donosi, oświadczył, że wiado­
mość. która pojawiła się w prasie trójporozu- 
mienia, jakoby on w odezwie wezwał Polaków 
do walki na rzecz Rosyi, jest nieprawdziwa.

Z Akademii Umiejętności. Kancelarya Aka­
demii uprasza pp. Członków czynnych i kores­
pondentów, jak również Członków Komisyi a- 
kademickich, którzy obecnie z powodu wypad­
ków wojennych bawią poza Krakowem, o ła­
skawe podanie Kancelaryi swych adresów.

Z krakowskich szkół średnich. Dzięki inieya- 
tywie Dyrektora Radcy S o ł t y s i k a  otwarte 
w Collegium Medicum giinnazyum III. liczy 
przeszło G00 uczniów.

Dyrektor D o b r o w o l s k i  otwiera w tych 
dniach gimnazyum żeńskie przy ulicy Garn­
carskiej.

W seminaryum nauc: vcinlskiem męskie m rok
szkolny rozpocznie się uroczystem nabożeń­
stwem w kościele 0 0 . Karmelitów na Piasku, 
dnia 20 października b. r. o godzinie 9 rano.

Lo tego dnia przyjmuje jeszcze Dyiekcya 
wpisy na kursa i do szkoły ćwiczeń między 
godz. 11— 12 przed południem przy ulicy Kar­
melickiej 1. 41. Uczniowie, którzy wpisali się 
przed wakacyami na kurs przygotowawczy i 
pierwszy, muszą się ponownie zapisać. Na licz­
ne zapytania Dyrekcya podaje do wiadomości, 
że uczniowie pełniący służbę wojskową w le­
gionach i w armii, po ukończeniu wojny będą 
bez przeszkody przyjęci na odnośne kursa.

C. k. Radca Rządu Ks. Bielenin.
Nauka w szkołach ludowych powiatu kra­

kowskiego. Na odbytem wczoraj posiedzeniu 
Rady szkolnej zamiejskiej, stwierdził przewo­
dniczący Delegat Adam Fedorowicz, że nauka 
w szkołach wiejskich powiatu Krakowskiego 
odbvwa się od początku roku szkolnego nor­
malnie, wyjątek stanowi kilka szkół zajętych 
przez wojsko.

Rozszerzenie ruchu pociągów osobowych. 
Pociągi osobowe kursujące dotychczas między 
Nowym Sączem a Jasłem, zostały przedłużone 
do Nowego Zagórza.

Na linii Jasło— Rzeszów zostały zaprowadzo­
ne pociągi osobowe uwidocznione w ściennym 
rozkładzie jazdy, arkusz V.

Na lini Kraków—Kocmyrzów zaprowadza się 
od d. 15 b. m. nowy pociąg osobowy. — Odjazd 
z Krakowa 9,17 rano, przyjazd do Kocmyrzowa
11.13 przed południem; odjazd z Kocmyrzowa-
2.13 po południu; przyjazd do Krakowa 4.06 
po południu. Dotychczasowy pociąg osobowy 
pozostaje niezmieniony.

Skutkiem zaprowadzenia nowego bezpośre­
dniego połączenia między Krakowom a Zako­
panem nie będzie więcej kursował między Kra­
kowem a Suchą pociąg odchodzący z Krakowa 
o godz. 11.48 przed południem i pociąg przy­
chodzący do Krakowa o godz. 3.23 po połuan,

Równocześnie został zaprowadzony przewóz 
artykułów spożywczych na liniach Jasło—N. 
Zagórz i Jasło—Rzeszów.

Zmarli, A n n a  P i l c h o w s k a ,  przeżywszy 
lat 39, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, zmarła w 
Zwierzyńcu dnia 14 b. m. Pogrzeb odbędzie s: ę 
w sobotę d. 17 b. m o godz. 8 rano w kościele 
PP, Norbertanek w Zwierzyńcu.  .
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Rzeźmcy
i mnć-arze znajdą dobrze pła­
tni- zajęcie u f'rmy M . W O -
t r a y a a H . W i e d a ń  881,

Erdbargstrasse 155.

r ijaf • • _v.-.

Zrt'oło“y w roku 1872.
SAK M D  ART. KAMIENIARSKI

Bracha Trembeccy
Kraków, Rakowicka. 9. Tel. 462
wykonuje grobowce i pomniki 
w granicie, trarmurz9 i piuBko- 
wcu w mieiscu i na prowincył. Na 
:;kł .d?.ie ma wielki wybór goto­
wych pomników. Poleca również 
wyroby 2  m > r m u r a ,  jak: wy­
rka.!y ścia-, kominki, posadzk', 
ply.y meblowe oraz tablice pa­
miątkowe, firmowe, maszynowe 
Ant ■ wcisrmurze, gra:Jcie I szkle

NRZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

F B W I  W YROBÓW  M S M S K I C H

J Ó Z E F H  B U IL IK H
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19.

POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR.

P o  fi g w a r f t n c y f

iH I
n a tu r a ln emikm

F.j-.n-cze towarzystwo w WlDpaoh 
(Kraina) polecane gorąco przea k s; -  
K co-biskupi ordynat w Lublanie, dla 
ęosiawy pcd gwsrancyą naturalnych 

win mszalnych.
Białe wica nadzwyczaj łagodne i do- 
br», ćortr.wa od stacyi kolejowej Hal- 
densciaft koło Gors, po K. 46 do 
K. 60 za ICO 1. Szczególnie delikatne, 
iortowene wina jak Pinela, Burgundz- 
kie białe i czarne, Riesling Zelen po 

K. 65'—, do K. 86'—.
Niżej S6 litrów nie dostarcza się. To­
warzystwo znajduje się pod najśoi- 
flejsiem nadzorem parafialnego urzę­
du w TTlppacb, tak, ie  jakiekolwiek 
nadużycie jest wykluczone. — Przy 

większych dostawach niższe ceny

\&j

ZflKŁPC wmm 
™.: M SZKLE =

fp. m
Wiedeń XVIII. (Scbulgassi 38).

Specjalny Zakład dla

OIIEN IlŚeiGkKTCII
artystycznie prowadzony 

la js lisze  sany. — Gwarantowane sikies i ko- 
ezteryey feezyłaMi. — Rek całai«nl»| 1885. 

Rsfsrsnoys:

Klasztor Salezyasiow
w Oświęcimiu, Poichawa Rarsncs

v Tą koto Czernlowieo (wHkh okna w no­
wym kościoła.

Rządowo uprawniona

Fabryka wid mlaar. tztucz. I spać- laczaiczyeh
pod firm*

R. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w Krakowie, al. iw. Gertrndy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowe] Tow. Lekarskiego 
krak polecone przez toż Towarzystwo 

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chetm wodom: 
Bilińskiej. Giesshtiblerskiej, Selterskiej, Yichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak; litową, bromową, jodłową, żelazistą, 
kwaśną, oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 
.Sprzedał cząstkowa w apt. 1 drogueryach. Cenniki na żądanie darmo.

gar = =■

& 
I

PRYWATNE GIMNAZYU85
z prawem publicznoś-i, oraz

PENSYONAT

FRANZ SCHOLZ, GHilZ
GRAZBACH-GASSE 29.

1 — 8 klas, świadectwa maturyczne, 
równorzędne z państwowemi — 
znakomity pensyonat — dom «ła  
sny — ceny umiarkowane. 506

| o g O l . c g a i | c g 3 j Em

im  u ai
Kraków, ulica Bracka i. 2. —  poleca

artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichta­
rze, Ornaty,Kapy, etc. —  Wykoniye złocenia ogniowe 

zużytych naczyń kościelnych, 
s Najstarsza firma dla aztfiki kościelnej.

P. T. Członków Działu U bezpieczeń na życie Kra­
kow sk iego T ow arzystw a W zajemnych Ubezpieczeń, 
którzy zmienili dotychczasow e m iejsce pobytu u- 
prasza się  o podanie dokładnego obecnego adresu  
i  o nadsyłanie premii do Dyrekcyi T ow arzystw a  
w  Krakowie. Na żądanie wysyła się czeki pocztowej 

Kasy Oszczędności.

KAMIL BAUM
mr T a r n o w i e

Centralny skład pantera 
I drukarnia ś  la mkinte

potem
eu eik le  przybary piśmienne 
rysunkowe, szkolne, artykuły 
dewocyjne ramy I obrazy śwłę- 
Ę g & . - lOOfikawr* « f k m ą l K .

w  Z a k o p a n e m
„Bazas* Zakop iańsk i"
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szyda, pisani* 
toaletowe pamiątki, ciupagi I 
rzeźby zakopiańskie skupo 

Ot od gó,

W I S Ł A
(Śląsk austr.).

M ie j s c o w o ś ć  k lim atyczna, sp okojna , b ezp ie cz ra .  —  Od 1 w rześn ia ,  
w domu prywatnym , su ch ym , ciep łym , zaopatrzonym  na zim ę  
m iesz k a n ie  z utrzym aniem . —  O sob a  chora lub rek o n w a lescen tk a  
znajdzie  tam um iejętną i serd eczn ą  op iekę. — Cena s to so w n ie  do  

u m o w y  —  Na m iejscu  jest lekarz, poczta , telegraf itp. 
W iadom ość: M. Strobiowa.

G
Jako herbata wytworzona z najlepszych pokarmów roślinnych, i właściwie 

spreparowana jest urzywaną ze skutkiem jako

środek domowy
przeciw chorobom nerwowym. Działalność tej herbaty, Ganglional zwanej uspa­
kaja nerwy i bóle, nsuwa kurcze, sprowadza sen, wzmacnia zdrowotnie siły- 

ciała i przyśpiesza regularnie trawienia. Herbata ta jest do na­
bycia jedynie u c. k. nadwornego i arcyksiążęcego dostawcy 
Juliusza Bi.tnera, aptekarza w Reichenau, Nied. Ost. Cena je ­
dnego pudełka wraz z przepisem użycia K 1.
Sprowadzoć można za pośrednictwem apteki, w której można 

ScAutjmarke nabyć za przysłaniem opłatnie pocztą 2 K.

M IE JS C E  K Ą P IE L O W E
W  LU H ATSCH O W ICACH  na Morawach

Dom Augustyański
najpiękniejsze położenie, 45 pokoi gościnnych, ceny 
umiarkowane, kaplica domowa z 4 ołtarzami. — Dom 
ten nadaje się dla N. Duchowieństwa i dla katolickich 

rodzin. — We wrześniu 50°/<> zniżki.

R o czn ie  p rze s z ło  10 m ilió tó w  K ó ro n  W y d a jm y  lULSwteŁe stearynow e w yro bu  Z A G R A N IC Z N E G O .
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K R A K O W S K A  FA B R Y K  A M Y D Ł A

C, SMIECHOWSby;
Spófka *: Oj};an- o *; Krakiiiyie d ■>';i'.,. ' -

' N AJ. ZN A KOM ITSZY WYR O Ił K tó e. ;j OW Y. 1:
■ . . •  ;vJ«ARrA ochr6 ^ Ą : .

. D': ' .¥‘- ' ’ ’: ‘."-i. *"'• :• • -1-': -r' .
MCZUOjC: Os każdego funta świec dołączamy „bon". —  Ittu nadeśle 208 naszjob bonaw otrzjma srrtrny a za 8B0 banów złoty zegarek, damski lub o , h

! ! # •
Kule i Kręgle
Z dnem lig*vm Stnatu polecają 

na) tulę]

ReimiSp., Kraków Rynek 37.
Specyalne cenniki na żądanie gratia i Ib

Staw. zarej.z ogr. por. rok zal. 1900

Zwiazel katil. Kraicćw
v Krakowie ni. I Lwów FlHa 
floryariaka L. 7. | p lac Halicki L. 7.
Gotowe ubiory męskie własnego wyro­
bu. — Zamówienia na miarę starannie.

ii tylko cukierki labryki

„ K R Y S Z T A Ł "
wyrabiane systemem 627

W- Sobolewskiego
Podgórse ul. Słowackiego L. 27.
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DRUKARNIA

W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35
NR. TELEFONU 3344.

wykonuje wszelkie roboty  d rukarsk ie  szybko, gustownie i tanio.
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Nakładem wyiiawDiciwa «Glo»n Narodn» Bp. s ««gr. odp. Kedaktnr ocpowiedgialny Jan ilHywji.. — brakami* «Głon Hnwdn» W Kiakowi*.


